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STAROŻYTNY STATEK EGIPSKI - gu- 

blijd, do żegiugi po Nilu i przybrzeżnych 
morzach, Kadłub z drewna cedrowego, 
usztywniony grubą liną. ciągnącą się 
od dziobu do rufy. zakończonej rzeźbą 
kwiatu fotosu i opiedony ponadto 
sznurową siedą. Długość do 35 m, sze¬ 
rokość do 9 m, nośność do 400 ton, 
ster wiosłowy. Napęd wiostowo-żag Io¬ 
wy: wielki, rejowy żagiel i do 30 wiośla¬ 
rzy. stojących wzdłuż obu burt. 






STATEK FENICKI - podobny rozmiara¬ 
mi t budulcem (drewno cedrowe) do 
egipskich, budowany przez Fenicjan i 
Asyryjczyków na ok, 1000 lat p.n.e. Na¬ 
pęd wiostowo-żag Iowy: rejowy żagiel, z 
ulepszonym olinowaniem, ułatwiającym 
regulację powierzchni i dwa rzędy wio¬ 
ślarzy, siedzących pod pokładem, 
mieszczącym wojowników, osłoniętych 
od strony burt tarczami. Rzeźbiona 
dziobnica miała kształt rogu, lub taranu 
stanowiącego często jedynie ozdobę 



DŻONKA CHIHSKA - jeden z najstar¬ 
szych typów statków w historii żeglugi, 
Te płaskodenne statki, o prawie czwo¬ 
rokątnym obrysie pokładu posiadały 
niemal współczesne wyposażenie: gro¬ 
dzie wewnętrzne i - kabiny, kroplowy 
profil podwodnej części kadłuba, udos¬ 
konalony ster, kompas i płaskie żagle 
rejowe z usztywniającymi listwami, wy¬ 
kazując wiele zalet nawigacyjnych. 
Dżonki Chin Północnych byty większe 
(tzw. dżonki.zPeczili) i silniej zbudowa¬ 
ne, miały długość do 60 m, nośność do 
600 ton i 3 do 5 masztów, ustawionych 
nie w osi symetrii statku. 




Historia żeglugi jest równie 
Stara, jak historia ludzkości. Już 
człowiek pierwotny pływał po 
rzekach I jeziorach na pniach 
drzew. Najpierw byty one nieob¬ 
robione, później zaczęto je wy¬ 
drążać i zaokrąglać na końcach, 
bądź też wiązać po kilka razem. 
Z wydrążonego pnia narodziła 
się łódź - takie łodzie-dłubanki 
spotyka się jeszcze do dzisiaj w 
wielu częściach świata - zaś ze 
związanych pni - tratwa. Pier¬ 
wsze łodzie-jednodrzewy i tra¬ 
twy poruszano odpychając się 
najpierw patką, później wio¬ 
słem, jeszcze później - rozpina¬ 
jąc nad nim płachtę żagla. Wio¬ 
sła i żagiel stały się na całe ty¬ 
siąclecia jedynym napędem co¬ 
raz większych łodzi i Statków, 
JUŻ nie tylko na rzekach i jezio¬ 
rach, ale i na morzach. 
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DŻONKA JAPOŃSKA z przełomu XVIII i 
XIX w,, używana w żegludze przybrzeż¬ 
nej jeszcze w XX w. Bardziej „pękata”, z 
przewieszonym poza burty pokładem i 
z ożaglowaniem lugrowym nadawała 
się głównie do żeglugi kabotażowej, 
b>^a znacznie mniej sprawna nawiga¬ 
cyjnie od dżonek chińskich i przypomi- 
nata konstrukcyjnie starorzymskie gale¬ 
ry i egipskie gublije. 


OKRĘT WIKINGÓW, o smukłym, ostro- 
dennym kadłubie i wysokiej dziobnicy, 
zakończonej rzeźbą głowy smoka lub 
węża {stąd nazwa drakkary lub snekka- 
ry). Napęd wiosłowo-żagiowy: podno¬ 
szony maszt z wielkim, rejowym żaglem I 
i do 100 wioślarzy, siedzących wzdłuż \ 
burt, podwyższonych zawieszanymi na 
nich tarczami. Długość do 45 m, szero- ^ 
kość do 9 m, prędkość niekiedy do 11 
węzłów. Na długo przed Kolumbem do¬ 
tarty one do brzegów Ameryki - a w 
1893 roku odbyto również taki rejs na i 
wiernej kopii (replice) drakkara wikin- 
gów. 


GALERA GRECKA (TRIERA) - wiosło- 
wO’żaglowy statek starożytnych Gre¬ 
ków i Rzymian, który przetrwał aż do ok. 
V wieku. Długość ok, 40 m, szerokość 
Ok. 7 m -- ale budowano też reprezenta¬ 
cyjne kolosy o dług. do 150 m, miesz¬ 
czące do 8000 ludzi. Nazwy galer po¬ 
chodziły od ilości rzędów wioślarzy: 
monery (1). diery (2), triery (3) i ogólnie 
poliery (wielorzędowe). Wojenne galery 
posiadł ostry taran na dziobie i prze¬ 
rzucany na okręt wroga pomost (tzw. 
kruk), umożliwiający wdarcie się na po¬ 
kład I walkę wręcz. Żagle rejowe, ster 
wiosłowy. 
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RZYMSKI STATEK HANDLOWY, tzw, 
okrągły, z uwagi na pąkaty, poiemny 
kadłub. Napęd wio słowo-żagłowy (1 
maszt z żaglem rejowym i niekiedy do¬ 
datkowy na dziobie), długość do 55 m, 
szerokość do 12 m, nośność do 700, a 
nawet 1200 ton. Statki te służyły do 
przewozu zboża, wina i otiwy (w amfo¬ 
rach) na całym Morzu Śródziemnym, a 
wiele ich wraków ze szczątkami ładun¬ 
ków i amfor odnaleziono w przybrzeż¬ 
nych wodach dawnego Marę Nostrum 
Rzymian. 


KOGA ELBLĄSKĄ z 1350 r. Powszech¬ 
nie używany w XIII i XIV wieku na mo¬ 
rzach północnej Europy typ pękatego 
statku z wysokimi kasztelami na dziobie 
i rufie, i napędem żaglowym (1 maszt z 
rejowym żaglem). Długość ok. 35 m, 
nośność do 300 ton; kogi z XV w. były 
większe (do 570 ton nośności) i miały 
2-3 maszty. Nazwa pochodziła od czę¬ 
sto przewożonych beczek na wino. 
Przez ponad 300 lat cały handel morski 
Elbląga i innych miast bałtyckich opie¬ 
rał się na kogach różnej wielkości. 



,,SANTA MARIA^^ z 1492 r Największy 
ze statków Kolumba (długość ok. 24 m, 
szerokość 8 m, wyporność ok. 240 ton) 
w czasie wyprawy w 1492 r, w grudniu 
tegoż roku uległ rozbiciu u brzegów 
Kuby. „SANTA MARfA" była karaką - 
trzymasztowym statkiem z ożaglowa¬ 
niem mieszanym, rejowo-skośnym \ z 
wysokimi nadbudówkami na rufie i 
dziobie, ze sterem wiosłowym, później 
zawiasowym. 




W różnych częściach świata 
łodzie i statki miały różną kon¬ 
strukcję ~ zależnie od matercału, 
oraz potrzeb i umiejętności bu¬ 
downiczych, W starożytnym, 
niemal bezieśnym Egipcie, po¬ 
wstały płaskodenne gubi i je, bu¬ 
dowane z krótkich kawałków 
drewna i usztywniane linami, a 
także papirusowe tratwy. Pływa¬ 
ły po Nilu i przybrzeżnych mo¬ 
rzach - i nie byty wcale małe. 
Wielkie, 400-tonowe bloki skal¬ 
ne na piramidy transportowano 
przecież głównie drogą wodną. 

Daleki Wschód stał się nato¬ 
miast od tysiącleci królestwem 
sam panów i coraz to większych 
dżonek. Te płaskodenne statki, 
wywodzące się od zwykłej tra¬ 
twy, zaczęto już dawno - o wiele 
wcześniej niż w Europie - wy¬ 
posażać w udoskonalone żagle, 
zawiasowy ster z perforowanym 
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piórem, kompas, wodoszczelne 
przedziaty, a nawet wygodne 
kabiny. Kraje arabskie stworzyły 
nie zmienione od setek lat ory¬ 
ginalne łodzie i statki - dauy 
(dhowy). o dziwnych dla nas na¬ 
zwach, jak zaruki, sambuki, 
bumy, baghale i inne. Dzięki 
skośnym żaglom i odpowied¬ 
nim kształtom kadłuba mogły 
one lawirować i płynąć pod 
wiatr. 

Normańskie plemiona pół¬ 
nocnej Europy zdobywały nato¬ 
miast morza i oceany na smuk¬ 
łych. ostrodennych łodziach, z 
wielką smoczą - lub wężową - 



% 



KARAWELA NINA". Najmniejszy spo¬ 
śród trzech statków Kolumba, który słu¬ 
żył mu w czasie trzech wypraw odkryw¬ 
czych do Ameryki, Długość 17 m, sze¬ 
rokość 6 m, wyporność 90 ton, załoga 
40 ludzi, Karawele (dosłownie ,,małe 
statki") miały kadłub z gładkim poszy¬ 
ciem i 3 maszty z ożaglowaniem skoś¬ 
nym (łacińskim lub arabskim), później z 
mieszanym, skośno-rejowym. Osiągały 
prędkość do 12 węzłów i mogły płynąć 
lawirując pod wiatr, co umożliwiło wiel¬ 
kie morskie podróże odkrywcze. 



„WODNIK"’ - niewielki dwupokładowy 
polski galeon, zbudowany w końcu XVI 
w. (długość 23 m, wyporność ok, 200 
ton, załoga 45 marynarzy i 80 żołnierzy, 
uzbrojenie - 22 działa). Dowodzony 
przez kpt. Wilha zniszczył w czasie star¬ 
cia ze szwedzkimi okrętami pod Oliwą 
w 1627 roku nieprzyjacielski galeon 
„SOLEM" („Stońcel, W 1632 r, został 
zagarnięty przez Szwedów wraz z inny¬ 
mi polskimi okrętami w zajętym przez 
ich wojska Wismarze, 



„MAYFLOWER"^ - mały handlowy ga¬ 
leon (długość 34 m, szerokość ok, 8 m. 
wyporność 180 ton, załoga 40 ludzi), 
wsławiony rejsem, w którym 130 prześ¬ 
ladowanych w Anglii purytanów dotarło 
w 1620 r. do Ameryki Pn,; założone 
przez nich osiedle stało się początkiem 
kolonizacji tego lądu, W 1957 r. rejs ten 
powtórzono na replice „MAYFLOWE- 
RA" z 30 ludźmi na pokładzie w czasie 
o 13 dni krótszym od pierwotnego, 
trwającego 67 dni. Ożaglowanie mie¬ 
szane, z dodatkowym żaglem podbuk- 
szprytowym. 
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„WAZA” - szwedzki galeon wojenny 
zbudowany w Sztokholmie w latach 
1626-28 (długość 48 m, szerokość 117 
m, załoga 433 ludzi, uzbrojenie - 64 
działa). Wada konstrukcyjna spowodo¬ 
wała przewrócenie się okrętu i zatonię¬ 
cie w czasie próbnego rejsu. Odnale¬ 
ziony i wydobyty z 30 m głębokości w 
latach 1959-61 został zakonserwowany 
w specjalnej hali jako bezcenny obiekt 
muzealny — jedyny w całości zachowa¬ 
ny okręt z tej epoki. 



QALERA z XVII w. Galery, smukłe, czę¬ 
sto bogato zdobione, z napędem wio- 
słowo-żaglowym (2“3 maszty z ożaglo¬ 
waniem skośnym, oraz do 250 wiośla¬ 
rzy, przeważnie niewolników lub jeń¬ 
ców) uzbrojone były jako okręty wojen¬ 
ne w kilka dział i w wielkich bitwach - 
np. w słynnym boju pod Lepanto w 
1571 r - uczestniczyło ich nieraz do 
200 i więcej, Długość do ok. 55 m, wy¬ 
porność do 280 ton. Były w powszech¬ 
nym użyciu, głównie na Morzu Śró¬ 
dziemnym t przetrwały aż do XVIII wie¬ 
ku. 



,,VICTORV” - słynny pięciopokładowy 
brytyjski okręt liniowy, kjóry brał udzi^ 
w wielu bitwach morskich, i na którego 
pokładzie zginął w 1805 r admirał Nel¬ 
son w akcji pod Trafalgarem. Zbudowa¬ 
ny w latach 1759-65 w Chatham (dłu¬ 
gość 69 m, szerokość 16 m, wyporność 
216 ton, załoga 850 ludzi. 110 dział). 
Obecnie zachowany w suchym doku w 
Portsmouth jako pamiątka narodowa, 





głową na dziobie, rzędem tarcz 
na burtach, wielkim żaglem i z 
groźnymi wojownikami - wikin¬ 
gami - przy wiosłach. 

Wreszcie antyczny świat Gre¬ 
cji. Fenicji i Rzymu, będący ko¬ 
lebką współczesnej europej¬ 
skiej cywilizacji, stworzył wio- 
słowo-żaglowe galery. Prze¬ 
trwały one aż po wiek XVIII, po¬ 
ruszane przez rzędy wioślarzy- 
-nie wolni ków, często przyku¬ 
tych do wioseł. Wielkie bitwy 
morskse toczone w tym czasie 
były właściwie przedłużeniem 
walk na lądzie. Statki podpływa¬ 
ły do siebie, przerzucano po¬ 
między nimi pomosty i walczo¬ 
no wręcz na ich pokładach. 

Średniowiecze przyniosło 
coraz większą przewagę żagla 
jako napędu statków. Ich wiel¬ 
kość nie rosła zresztą zbyt 
szybko - aż do XV wieku nie 
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przekraczaty z reguły 300 fon 
wyporności- Obok wojennych 
galer pojawiało się.jednak coraz 
więcej pękatych, jak mówiono 
„okrągłych”, żaglowych statków 
handlowych. W Europie północ¬ 
nej byty to przede wszystkim 
kogi i holki z wysokimi kasztela¬ 
mi na dziobie i rufie, z zawiaso¬ 
wym sterem zamiast dotychcza- 




„CONSTITUTION" z 1784 r.. amerykań¬ 
ska fregata wojenna, zachowana do 
dzisiaj w Bostonie jako hulk muzealny, 
podobnie jak bliźniacza „Consteila- 
tion". Zbudowana w Filadelfii, długość 
63,5 m, szerokość 13,3 m, wyporność 
1576 ton, uzbrojenie - 44 działa. W cza^ 
Sie działań wojennych w 1812 c przeła¬ 
mała brytyjską blokadę, zwyciężając 
m in fregaty „Guerriere” i „Java”. 



„CUTTY SARK*^ - słynny brytyjski kii- 
per {„szybkobiegacz”) z 1869 r, prze¬ 
znaczony do szybkiego transportu her¬ 
baty z Chin do Europy. Długość 85,1 m, 
szerokość 10,9 m, pojemność 963 BRT, 
załoga 19 do 28 osób. prędkość - do 
17 węzłów! Nazwa oznacza „Kusą Ko¬ 
szulkę” - strój baśniowej czarodziejki, 
której rzeźbę (galion) statek nosił na 
dziobie. Odremontowany w 1922 r. i za¬ 
chowany w suchym doku w Greenwich 
jako pamiątka ery „skrzydlatych stat¬ 
ków" - żaglowców. 



„ZAWISZA CZARNr\ Zakupiony w 
1934 r. przez ZHP szwedzki szkuner 
„Petrea" z 1902 r. (długość 31 m, szero¬ 
kość 8,1 m, pojemność 168 BRT). Przy¬ 
stosowany jako statek szkolny i dowo¬ 
dzony przez słynnego gen. Zaruskiego 
pływ^ do II wojriy światowej. W 1939 r. 
wpadł w ręce Niemców. Zdewastowany 
w ich służbie musiał być po wojnie za¬ 
topiony. W 1961 r. zastąpił go nowy 
„Zawisza Czarny” - przebudowany lu- 
grotrawler rybacki „Cietrzew”. 
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,,DAR POMORZA”. Stynna .Biała Fre¬ 
gata” zbudowana w 1909 r. w Hambur¬ 
gu, po I wojnie światowej przekazana 
Francjip a w 1929 r. zakupiona przez Pol¬ 
skę (długość 72.6 m, szerokość 12,6 m, 
pojemność 1561 BRT. 28 osób załogi + 
150-200 uczniów). Po remoncie pływała 
jako statek szkolny, w latach 1934-35 
odbyła rejs naokoło świata, w czasie II 
wojny światowej internowana w Szwe¬ 
cji. później ponownie w służbie, zajmu¬ 
jąc m in, czołowe miejsca w ..Opera¬ 
cjach Żagiel”. Od 1982 r. jako hulk mu¬ 
zealny w Gdańsku, zastąpiona przez 
nową fregatę „DAR MŁODZIEŻY’’, nie¬ 
ma! identyczną. 



„TOWARISZCZ”. Radziecki bark szkol¬ 
ny, zbudowany w 1933 r. w Hamburgu 
jako „Gorch Fock” (jeden z 3. bliźnia¬ 
czych). zatopiony w czasie II wojny 
światowej, wydobyty i odremontowany. 
Długość 73.6 m. szerokość 12 m. po¬ 
jemność 1392 BRT. prędkość na silniku 
7 węzłów, załoga 260 osób (z uczniami). 
Szereg sukcesów w ..Operacjach Ża¬ 
giel" w latach 1972-82. Pozostałe 2 jed¬ 
nostki we flotach USA („Eagle") i Portu- 
gatii (..Sagres II”). 



„CHARLOTTE DUNDAS” - brytyjski 
holownik rzeczny, jeden z pierwszych 
statków z maszyną parową, o mocy 10 
KM, poruszającą koło łopatkowe na ru¬ 
fie. Zbudowany w 1802 r. (długość 17 m. 
szerokość 5,5 m) mógł holować - na¬ 
wet pod wiatr - dwie 70-tonowe barki 
na kanałach, Wobec tego, że wzburzo¬ 
ne kołem fale niszczyły brzegi wycofa¬ 
no go ze służby i porzucono jako nie¬ 
przydatny. 




sowego wiosłowego i począt¬ 
kowo z jednym wielkim ma- 
szteiTi i ożaglowaniem rejowym. 
Na Morzu Śródziemnym pływa¬ 
ły zaś taurydy, wrotowce i 
znacznie już od nich większe 
karaki. Dopiero jednak pojawie¬ 
nie się karaweli - statku z arab¬ 
skim (lub łacińskim), skośnym 
ożaglowaniem, mogącego lawi¬ 
rować i płynąć pod wiatr - 
otwarło przed zegiugą europej¬ 
ską wszystkie morza i oceany 
świata. Równocześnie wynala¬ 
zek prochu f broni palnej 
strzelby i armaty - zmienił zu¬ 
pełnie formę wojen i bitew mor¬ 
skich. Teraz walczono już na 
odległość, a abordaż, walka 
wręcz, były tylko uzupełnieniem 
boju. Karawele otwarły morza i 
świat - były to jednak niewielkie 
statki. Sama zresztą nazwa ka- 
rawela oznacza „mały statek". 
Era dużych statków i okrętów 
rozpoczęła się w XVI wieku od 
wielomasztowych i wielopokła- 
dowych galeonów. Słynny ga- 
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„COMET'' - pierwszy brytyjski paro¬ 
wiec morski, zbudowany w 1811 r. we¬ 
dług projektu Bella, kursujący na zatoce 
Clyde. Napędzany 2 parami bocznych 
kół łopatkowych, poruszanych przez 4 
silniki parowe tłokowe o mocy 32 KM - 
oraz pomocnicznym żaglem, rozpina¬ 
nym na cienkim kominie; osiągana 
prędkość - Ok, 6,7 węzła. Zbudowana w 
1961 r, jego replika jest obiektem mu¬ 
zealnym i raz do roku odbywa pokazo¬ 
wy rejs. 


„SAVANNAH” - amerykańska fregata 
o wyporności 380 ton, wyposażona w 
pomocniczą maszynę parową o mocy 
72 KM i składane boczne koła łopatko¬ 
we. W 1819 r - w rok po zbudowaniu - 
przebyła Atlantyk jako pierwszy statek 
parowy (z Savannah do Liverpoolu), 
płynąc przez 4 doby pod parą, a przez 
18 dalszych (po zużyciu paliwa) - pod 
żaglami. 


„GREAT WESTERN'' - brytyjski statek 
pasażerski, jeden z pierwszych parow¬ 
ców, które przebyty Atlantyk, zbudowa¬ 
ny w 1837 r. według projektu Brunela 
(długość 72 m, pojemność 1340 BRT, 
moc maszyny 7^ KM, prędkość do 10 
węzłów, 60 osób załogi, 148 pasażerów, 
kadłub drewniany). Odbył 64 rejsy 
przez ocean (w tym rekordowy w 1839 r, 
z Bristolu do Nowego Jorku w ciągu 13 
dni i 6 godzin), nie zdobył jednak popu¬ 
larności i jako deficytowy sprzedany 
został na złom w 1857 r. 
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,,GBEAT BRłTAłN"* Kolejna śmiała 
konstrukcja brytyjskiego inż. Brunela z 
1843 r (długość 102 m, szerokość 154 
m, wyporność 3270 ton, zatoga 130 
osób. 252 pasażerów). Posiadał żelaz¬ 
ny kadłub z grodziami wodoszczelnymi, 
pomocnicze ożaglowanie (6 masztów) i 
maszynę parową o mocy 1500 KM, na¬ 
pędzającą sześcioramlenną śrubę^ da¬ 
jącą mu prędkość do 12 węzłów. Po 
wielu rejsach oceanicznych zamieniono 
go na żaglowiec, a po awarii w 1886 n - 
na skład węgla na Falklandach. W 1970 
r. odbudowano go i zachowano w Bris¬ 
tolu jako pamiątkę narodową i hulk mu¬ 
zealny. 



,,GREAT EASTERN”, Rewelacyjne - i 
zarazem pechowe “ wielkie dzieło Bru- 
nela, slatek-kolos, który wyprzedził swą 
epokę. Zbudowany w 1658 r. (długość 
211 m, szerokość 36 m, pojemność 
18914 BRT, załoga 400 osób, 4000 pa¬ 
sażerów, 6000 łon ładunku). Napędzany 
parą wielkich kół łopatkowych o średni¬ 
cy 17 m, śrubą o średnicy 7,3 m i żag¬ 
lami na 6 masztach osiągał prędkość 
15 węzłów, przy mocy maszyn 10 000 
KM Niestety nieumiejętna eksploata¬ 
cja, awarie, silne kołysanie i ciągły de¬ 
ficyt zmusiły armatorów do wycofania 
go ze służby t sprzedania na złom w 
1888 r. 



„ROBERT E* LEE"* słynny bocznoko- 
towiec parowy (opalany głównie drew¬ 
nem), typowy dla epoki amerykańskie¬ 
go ,,Dzikiego Zachodu". W 1870 r. wy¬ 
grał wielki wyścig (stawka łączna zakła¬ 
dów wyniosła milion dolarów!) na Mi¬ 
ssisipi przebywając trasę z N, Orleanu 
do St. Louis (1960 km) w 3 dni, 18 go¬ 
dzin i 30 minut. Długość tych statków 
dochodziła do 95 m, szerokość do ok. 
13 m. Odegrały ważną rolę w amery¬ 
kańskiej wojnie secesyjnej w XIX w 



fi 
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leon brytyjski z 1637 roku „SO- 
VEREIGN OF THE SEAS" - 
„Władca Mórz” - miał wypor¬ 
ność 2500 ton, długość 70,2 m, 
szerokość 14,3 m i wysokość 
kadłuba od stępki do szczytu 
rufy aż 23 m! Galeony zapisaty 
się zresztą trwale i w morskiej 
historii Polski jako pierwsze 
polskie okręty zwycięsko wal¬ 
czące w XVII wieku ze Szweda¬ 
mi, 

Wiek XVIII i zmiany w sposo¬ 
bie prowadzenia bitew mor- 
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skich - z walkt bezładnych ro¬ 
jów statków na walkę kolumn, 
płynących w długiej linii szyku 
torowego - przekształciły ga¬ 
leony w szczytową formę żag¬ 
lowców, w wielkie okręty linio¬ 
we, które utrzymały się aż do 
połowy XIX wieku, Stopniowo 
zanikały wysokie i płaskie, 
wspaniale zdobione rufy i ka¬ 
sztele dziobowe dzięki czemu 
zwiększała się sprawność nawi¬ 
gacyjna okrętów. 

Dalszym postępem było 
wprowadzenie koła sterowego 
zamiast dźwigni-rumpla i łańcu¬ 
chów zamiast lin kotwicznych, a 
udoskonalenie broni artyleryj¬ 
skiej (lżejsze, odlewane działa) i 
sposobu jej rozmieszczania w 
kadłubie znacznie wzmocniło 
uzbrojenie. Liniowce tzw. I kla¬ 
sy, mając wyporność ok. 2000 
ton i załogę ok. 850 ludzi, posia¬ 
dały około setki dział różnej 
wielkości. Równolegle z liniow¬ 
cami pojawiły się mniejsze żag¬ 
lowce - korwety i fregaty - prze- 



„WESTERN RIVER^\ Tylnokotowiec ło¬ 
patkowy - drugi, bardziej ekonomiczny, 
popularny typ amerykańskiego statku 
rzecznego z XIX w. Długość do 40 m, 
szerokość do 9 m, kadłub usztywniany 
grubą liną - jak w egipskich gublijach. 
Statki budowane w XX w. byty większe; 
do 85 m długości, o nośności do 2000 
ton i pojemności ok. 1800 BRT (słynny 
„Delta Oueen” z 1926 r.) 



STATEK RZECZNY „BAJKA”. Polski 
bocznokołowiec rzeczny z 1927 r., fla¬ 
gowy statek pasażerski firmy „Vistula" 
(„Wista"), utrzymujący żeglugę na dol¬ 
nej Wiśle aż do 1939 roku. Długość ok. 
61 m, szerokość 5,8 m. ok. 1000 miejsc 
pasażerskich. W czasie Powstania 
Warszawskiego został zatopiony przez 
załogę, a jego wrak był terenem zacię¬ 
tych walk. Podobne do niego parowce 
„Halka" i „Francja" pływały jeszcze po II 
wojnie światowej (jako „Dzierżyński" i 
„Waryński") ciesząc się dużą popular¬ 
nością. 



„MAURETANIA'\ Słynny turbinowiec 
pasażerski znanego brytyjskiego arma¬ 
tora Cunarda. Od pierwszego rejsu w 
1907 r. do 1929 r. był w posiadaniu tzw. 
Błękitnej Wstęgi Atlantyku jako naj¬ 
szybszy statek na tym szlaku. Długość 
232,3 m, szerokość 26,8 m. pojemność 
31938 BRT, prędkość 26,7 węzła, 2335 
pasażerów + 812 osób załogi. Po dłu¬ 
giej służbie oddany na złom w 1934 r. 
Bliźniacza „Lusitania" zatopiona zosta¬ 
ła w 1915 r. przez niemiecką łódź pod¬ 
wodną „U-20" wraz z 1198 ludźmi, co 
stało się bezpośrednio powodem wy¬ 
powiedzenia wojny Niemcom przez 
USA, 
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,,it%UEEN MARY”, Drugt co do wielkoś¬ 
ci statek pasażerski świata z dotąd zbu¬ 
dowanych, o pięknej sylwetce i luksu¬ 
sowym wyposażeniu, zdobywca „Błę¬ 
kitnej Wstęgi” w 1938 r - po przebyciu 
Atlantyku w ciągu 3 dób, 20 godzin i 42 
minut. Dtugość 297,2 m, szerokość 36,1 
m, pojemność 81235 BRT^ prędkość 29 
węzłów, 2139 pasażerów 1101 osób 
załogi. W czasie II wojny światowej sta¬ 
ranował i zatopił eskortujący go krą¬ 
żownik „Curacoa", Obecnie służy jako 
hotel i muzeum w Long Beach na Flory¬ 
dzie. Zbudowany w latach 1930-36. 



„QUEEN ELIZABETH Ostatni ol 
brzymi liniowiec pasażerski, zbudowa¬ 
ny ze względów prestiżowych jako na¬ 
stępca największego statku pasażer¬ 
skiego świata „Oueen Elizabeth” 
(83673 BRT), który spłonął w 1972 r, 
Dtugość 2937 m, szerokość 32,0 m, 
pojemność 65363 BRT, prędkość 28,5 
węzła, 2025 pasażerów -h ^6 osób za¬ 
łogi, rok budowy 1966. Wobec konku¬ 
rencji lotnictwa buduje się obecnie 
znacznie mniejsze i wolniejsze statki 
wycieczkowe, o pojemności 20-30 tys. 
BRT i prędkości ok. 20 węzłów. 



„BATORY''* Polski motorowiec pasa^ 
żerski z 1936 r., zbudowany przez wło¬ 
ską stocznię wraz z bliźniaczym „Pił¬ 
sudskim" (zatonął na minie w 1939 r,) 
dla obsługi linii Gdynia - Nowy Jork. 
Długość 160,3 m. szerokość 21,6 m, 
pojemność 14287 BRT, prędkość 18 
węzłów, 816 pasażerów + 343 osoby 
załogi. W czasie II wojny światowej 
uczestniczył w wielu operacjach bojo¬ 
wych. w 1946 f. był uszkodzony przez 
pożar, w 1969 r. zamieniony został na 
hutk-hotel w Gdyni. W 1971 r. sprzeda¬ 
ny do Hongkongu na złom. 




znaczone do ochrony szlaków 
handlowych i zwalczania kor- 
' sarstwa. O ile jednak korwety 
zachowały swoją rolę, o tyle fre- 
! gaty poczęły szybko „rosnąć” i 
w początkach XIX wieku dorów¬ 
nywały już rozmiarami liniow¬ 
com, dysponując jedynie słab¬ 
szym uzbrojeniem. Brytyjski li¬ 
niowiec „yiCTORY” i amery¬ 
kańska fregata „CONSTITU- 
TION" są jedynymi do dzisiaj 
zachowanymi spośród tych 
' wspaniałych okrętów. 

W tym okresie poczęto się 
również wyraźnie różnicować 
ożaglowanie. Obok żaglowców 
rejowych - fregat i brygów, co¬ 
raz liczniej poczęty się pojawiać 
szkunery, z łatwiejszym do ob¬ 
sługi ożaglowaniem skośnym, i 
wreszcie typy z ożaglowaniem 
mieszanym, rejowo-skośnym, 
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PROM SAMOCHODOWY ,,POMERA¬ 
NIA”. Pierwszy zbudowany w 1978 r w 
krajowej stoczni (w Szczecinie) polski 
prom pasażersko-samochodowy, prze¬ 
znaczony wraz z bliźniaczą „Silesią" do 
obsługi linii z Polski do Wik. Brytanił 
Długość 127,4 m, szerokość 19,5 m, 
pojerrność 7414 BRT, prędkość 20 
węzłów, 436 pasażerów + 100 osób za¬ 
łogi, 276 samochodów osobowych, 
wjeżdżających do hali w kadłubie przez 
furty i rampy na dziobie i rufie W 1982 r 
wydzierżawiony obcym armatorom 


WODOLOT „FRECCIA DORO”. „Złota 
Strzała” - włoski wodolot z 1957 r,, uno¬ 
szący się w ruchu ponad wodą na spe¬ 
cjalnie uformowanych płatach. Długość 
27,9 m. szerokość 6,1 m, wyporność 
62,6 t, prędkość 37 węzłów, 118 pasa¬ 
żerów. Wodoloty, bardzo szybkie I mało 
wrażliwe na kołysanie rozpowszechniły 
się na całym świecie, głównie w pasa¬ 
żerskiej żegludze przybrzeżnej i rzecz¬ 
nej. W Poisce używane są wodoloty ra¬ 
dzieckie typu „Kometa" i mniejsze - 
„Rakieta ^, a także zbudowano prototy¬ 
powy, eksperymentalny wodolol ,,Zryw- 
1” w 1964 r 


PODUSZKOWIEC SRN-4. Duży brytyj 
ski poduszkowiec, kursujący od 1969 r 
przez kanał La Manche, pomiędzy Doy- 
rem i Boulogne. jako prom. Długość 
39,7 m, szerokość 23,8 m, nośność 168 
t, prędkość 75 węzłów, 609 pasażerów i 
30 samochodów. Statek unosi się na 
powietrznej poduszce na ok, 0,5 m nad 
wodą (lub lądem) i może odbywać rejsy 
nawet przy 3-metrowei fali. Napędzany 
silnikami śmigłowymi. Poduszkowce 
rozpowszechniają się ostatnio również 
we flotach wojennych jako jednostki 
desantowe i patrolowe. 
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„LIBERTY^’* Drobnicowiec uniwersal¬ 
ny, budowany w czasie II wojny świato¬ 
wej w USA jako najdłuższa seria jedna¬ 
kowych statków (2580 jednostek), mon¬ 
towanych niekiedy w ciągu 8 dni (I). 
Długość 134,6 m, szerokość 17,4 m. 
pojemność 7200 BRT. nośność 10800 t, 
prędkość 10 węzłów, załoga 38 osób, 
były to bardzo użyteczne i żywotne sta¬ 
tki. pływające pod wielu banderami (15 
pod polską), aż do 3at 70-tYCh. Wcho¬ 
dziły również w skład flot wojennych 
jako transportowce i okręty pomocni¬ 
cze. 



„FRANCISZEK ZUBRZYCKtT Pier¬ 
wszy z serii 7 półpojemnikowców (se- 
mikontenerowców) budowanych od 
1973 r, w Gdańsku dla obsługi linii 
oceanicznych (typ B-438). Długość 161 
m, szerokość 23 m. pojemność 10116 
BRT, nośność 11684 l, prędkość 21 
węzłów, 12 pasażerów, 36 osób załogi, 
214 pojemników. Nowocześnie wypo¬ 
sażone drobnicowce, z bezwachtową w 
ciągu 16 godzin na dobę, maszynow¬ 
nią. 



POJEMNIKOWIEC SEA WITCH”. 

Amerykański turbinowy pojemnikowiec 
z 1968 r. bez własnych urządzeń przeła¬ 
dunkowych, zabierający 928 pojemni¬ 
ków, ułożonych w 8 warstwach. Dłu¬ 
gość 185,9 m, szerokość 23,8 m, po¬ 
jemność 17903 BRT, nośność 16343 t. 
prędkość 20 węzłów. Obecnie statki 
tego typu dochodzą do ponad 50 tys. 
BRT pojemności \ zabierają do 3000 
pojemników w jednym rejsie 




jak bark, barkentyna, bryganty- 
na j inne. 

Oddzielny rozdział w tej złotej 
erze ,,skrzydfatych statków" 
stanowiły klipery - „szybkobie¬ 
gacze" Byty to wielkie, szybkie 
żaglowce rejowe, o snnukłym 
kadłubie, osiągające prędkość 
do 18 węzłów - dorównujące 
wielu współczesnym statkom, 
Klipery znane były przede 
wszystkim z wielkich ,,regat her¬ 
bacianych" - swoistych wyści¬ 
gów o pierwszeństwo w dostar¬ 
czeniu do Europy świeżych 
zbiorów chińskiej herbaty i za¬ 
razem o uzyskanie za nią jak 
najwyższej ceny. 

Żaglowce osiągały wielkie 
rozmiary. Największy kliper 
„GREAT REPUBLIC" z roku 
1853 miał 4555 BRT pojemnoś¬ 
ci* i 102 m długości, największy 


U Od 111977 wprowadzono w 
PolSGB - wzorBm mnych pańs/ w - 
nowe \ednoBtki miar międzynarodo¬ 
wego układu Sf, zgodnie z którym 
dotychczas stosowane w żegludze 
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PROMOWIEC ,,FINNCARRIER'\ Uni¬ 
wersalny drobnicowiec fiński, promo- 
wiec (zwany również pojazdowcem) z 
1970 r.. wyposażony w nowoczesny 
system urządzeń przeładunkowych, 
skracających czas załadunku do kilku¬ 
nastu godzin “ a także w specjalne in¬ 
stalacje umożliwiające żeglugę wśród 
lodów. Długość 137,3 m, szerokość 
24,5 m, pojemność 5500 BRT, nośność 
47001, prędkość 18 węzłów, 36 pasaże¬ 
rów, 284 pojemniki, 160 samochodów. 
Od 1974 r. pojazdowce (dla ZSRR i No¬ 
rwegii} budowane również są przez 
stocznie polskie. 


szkuner, „THOMAS W. LAW- 
SON” z roku 1902 - 5218 BRT, 
a bark ..FRANCE ' z roku 1911 
aż 5633 BRT! Drewniane kadłu¬ 
by i maszty byty też coraz częś- 
ciej zastępowane stalowymi,, 
ostatnie zaś żaglowce równie 
często wyposażano w pomoc- 


miary zastępowane są sukcesy wnie 
innymi: tona rejestrowa pojemności 
brutto (BRT) - (reiacja t 
BRT^2,83 węzef - km/godz. 
(relacja 1 węzef~ 1.852 km/fi), kon 
mechaniczny (KM) - kW (relacja l 
KM~0J36 kW). Z uwag: na to, że 
miary dotychczasowe są jeszcze 
nadal stosowane, a w przypadku 
statków i okrętów historycznych w 
odnośnej literaturze wyfącznie, 
utrzymano je również w dalszych 
opisach poszczególnych jednostek, 
aby umożliwić porównanie z innymi 
źródłami, opisami i relacjami. Dla 
porównania z danymi według ukła¬ 
du SI należy je odpowiednio po¬ 
mnożyć, zgodnie z podanymi wyźei 
relacjami. 



„POZNAŃ”. Pojazdo-pojemnikowiec 
(izw. typ. con-ro), najbardziej nowo¬ 
czesny typ uniwersalnego drobnicow¬ 
ca. zbudowany w 1982 r. w Hiszpanii, 
dla obsługi linii australijskiej. Długość 
199,6 m, szerokość 31 m, pojemność 
18496 BRT, nośność 21334 t, prędkość 
20 węzłów, załoga 36 osób, 1200 po¬ 
jemników, 113 samochodów, 12 pasa¬ 
żerów. Nowoczesne urządzenia przeła¬ 
dunkowe - m.in, wielka ukośna rampa 
na rufie dla wjazdu z każdego nabrzeża 
- i nawigacyjne. Pierwszy z 4 bliźnia¬ 
czych jednostek. 



BARKOWIEC „ACADIA FOREST”. 

Barkowce, drogie i skomplikowane sta¬ 
tki służą do przewozu pływających po- 
jemników-barek, podnoszonych na po¬ 
kłady wielkim rufowym podnośnikiem 
{system SEABEE) lub samojezdną bra¬ 
mownicą (system LASH) - co ogromnie 
skraca czas przeładunku. Pierwszym 
barkowcem był norweski „Acadia Fo- 
rest” z 1969 r. (obecnie pod inną ban¬ 
derą i nazwą), systemu LASH. Długość 
262,4 m, szerokość 32,5 m, pojemność 
36862 BRT, nośność 43000 t, prędkość 
19 węzłów, załoga 49 osób, 73 barki- 
-pojemniki. Barkowcami dysponują 
obecnie jedynie nieliczne państwa - 
głównie ZSRR i USA. 
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SAMOCHODOWIEC „LAURITA”, No¬ 
rweski samochodowiec z 1971 r., prze¬ 
znaczony do masowego transportu sa¬ 
mochodów eksportowych, w wielopo¬ 
ziomowych halach-garaiach, mieszczą¬ 
cych się w kadłubie i przestrzennej 
nadbudówce. Długość 158,9 m, szero¬ 
kość 24,5 m, pojemność 5353 BRT. 
nośność 5738 t, prędkość 24 węzły, za¬ 
łoga 32 osoby, 3100 samochodów. 
Obecnie budowane są znacznie więk¬ 
sze jednostki tego typu, zabierające 
ponad 5000 wozów. Samochodowce 
budowane byty również przez stocznie 
polskie. 



ATOMOWY DROBNICOWIEC „MUT- 

SU*', Eksperymentalny japoński statek 
z 1970 r., turbinov/iec zasilany parą wy¬ 
twarzaną przez ciepło reaktora. Dłu¬ 
gość 130 m, szerokość 19,m, pojem¬ 
ność 8450 BRT, nośność 3003 t, pręd¬ 
kość 17 węzłów, załoga 59 osób 20 
naukowców. Trudności techniczne i 
wysokie koszty powodują, ze napęd 
jądrowy ^ znalazł dotąd zastosowanie 
wyłącznie we flotach wojennych, Dwa 
inne statki atomowe (amerykański „Sa- 
vannah" i RFN-owski „Otto Hahn") wy¬ 
cofano już z eksploatacji; ostatni, „Mut- 
su" używany jest nadal tylko do do¬ 
świadczeń. 



„MANIFEST LIPCOWY" Masowiec tur¬ 
binowy, tzw. suchy, z 1970 r. do prze¬ 
wozu ładunków sypkich luzem w żeglu¬ 
dze nieregularnej (trampingu). Długość 
218,4 m. szerokość 32,3 m, pojemność 
32758 BRT, nośność 55596 t, prędkość 
16,5 węzła, załoga 46 osób. Typ B-521, 
budowany w Gdyni dla kraju i na ek¬ 
sport, W 1982 r. sprzedany zagranicz¬ 
nemu armatorowi. 
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niczy silnik - parowy lub spali¬ 
nowy. 


Wynalazek silnika parowego, 
a później spalinowego, otworzył 
bowiem nowy rozdziatw historii 
żeglugi, przynosząc zarazem 
zmierzch świata żaglowców. 
Królujące od tysięcy lat na mo¬ 
rzach. zniknęły z nich praktycz¬ 
nie w ciągu jednego wieku. Dzi¬ 
siaj pływają jedynie jako jed¬ 
nostki szkolne, jachty sportowe 
lub niewielkie statki rybackie. 

Pierwsze jednak parowce, 
początkowo rzeczne, a później 
morskie, wyposażano aż do po¬ 
czątków XX wieku w pomocni¬ 
cze ożaglowanie. Silnik parowy 
poruszał najpierw mechaniczne 
wiosła, później, przez niemal 
pół wieku - a w żegludze rzecz¬ 
nej tu i ówdzie do dzisiaj - ło¬ 
patkowe koła (boczne lub tylne), 
wreszcie, od połowy XIX wieku, 
pędnik śrubowy. 


































Pierwszy statek parowy - 
brytyjski „SIRIUS ” - przeptynąt 
Atlantyk wyłącznie przy pomocy 
maszyny parowej w 1828 roku. 
Był to boczno koło wiec; nato¬ 
miast pierwszy śrubowiec do¬ 
konał tego w 10 lat później. Od 
tego czasu rozmiary statków 
rosną bardzo szybko. W 1858 
roku zbudowany zostaje olbrzy¬ 
mi - chociaż pechowy - gigant, 
,,GREAT EASTERN”, mający 
wyporność 27 400 ton i długość 
211 mf 

Ostra konkurencja pomiędzy 
armatorami - właścicielami linii 
żeglugowych ^ powodowała 
udoskonalanie napędu, zwięk¬ 
szanie prędkości i komtortu 
statków, a różne potrzeby trans- 



„NISSEKl MARU’’. Japoński zbiorniko- • 
wiec z 1971 r.. przedstawiciel zbiorni- 
kowców-gigantów, osiągających obec¬ 
nie ponad pół miliona ton (550 tys.) 
nośności. Długość 347 m, szerokość 
54.5 m, wysokość boczna kadłuba 35 m 
(!). pojemność 184855 BRT, nośność 
366812 t, prędkość 15.4 węzła, załoga 
43 osoby. Jeszcze w 1945 r. największy 
statek tego typu na świecie miał noś¬ 
ność zaledwie 24 lys. ton. 



ZBIORNIKOWfEC ,,JULES V£RNE\ 

Francuski zbiornikowiec turbinowy do 
przewozu skroplonego gazu (metanu), 
z 1965 r. Długość 201 m, szerokość 
24,7 m, nośność 13400 t, pojemność 
zbiorników gazu - 25650 m^. prędkość 
17 węzłów. Statki tego typu przewożą 
skroplony gaz w cylindrycznych lub ku¬ 
listych zbiornikach i są bardzo skompli¬ 
kowane konstrukcyjnie. Od 1975 r, bu¬ 
duje je również Stocznia Gdyńska na ' 
eksport {do Norwegii i Stanów Zjedno¬ 
czonych). ' 



BUNKROWIEC CPN „CYRLA'T Zbior¬ 
nikowiec paliwowy (bunkierka) ..Cyrla” 
z 1965 n, zakupiony w 1972 r, przez 
Centralę Przemysłu Naftowego w No¬ 
rwegii dla zaopatrzenia statków w por¬ 
cie w paliwo i smary. Długość 66,8 m, 
szerokość 9.5 m. pojemność 497 BRT, 
nośność 1165 t. Od 1974 r. nowoczes¬ 
ne statki tego typu buduje Stocznia we 
Wrocławiu. 
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ATOMOWY LODOŁAMACZ „LENIN \ 

Pierwszy atomowy lodotamacz świata, 
o nieograniczonym zasięgu ptywania, z 
1960 r, Dtugość 134 m, szerokość 27,6 
m, wyporność 16000 t, prędkość 18 
węzłów, moc maszyn 44000 KM, zdolny 
do łamania lodu o grubości do 6 m, 
załoga 230 osób. Reaktor atomowy, 
osłonięty ścianami o grubości 42 cm. 
może pracować przez rok bez uzupeł¬ 
nienia zapasów uranu. W latach 1976- 
77 zbudowano w ZSRR dwa dalsze 
większe lodotamacze atomowe ^ „Si- 
bir" i „Arktika". Ten ostatni dotarł do 
bieguna północnego jako pierwszy 
okręt nawodny w historii żeglugi. 



TRAWLER „VEGA”. Polski’ trawler- 
-przetwórnia z 1973 r. (typ B-419) do 
połowów włokiem - siecią wleczoną za 
rufą i wciąganą przez pochylnię rufową 
na pokład. Długość 88.1 m, szerokość 
15 m, pojemność 2680 BRT. nośność 
1563 b prędkość 15 węzłów, załoga 78 
osób. Obok trawie rów-przetwórń i 
stocznie polskie budują również trawfe- 
ry-zamrażalnie, trawlery-solarnie. i zwy¬ 
kłe trawlery wciągające wtoki przez rufę 
lub burtę (tzw. burtowe). 



STATEK WIELORYBNICZY, W drugiej 
połowie XIX w. pojawiły się pierwsze 
parowe statki łowcze do połowu wielo¬ 
rybów z działkiem, miotającym na odle¬ 
głość 40-70 m harpun z ładunkiem wy¬ 
buchowym. Współcześnie mają pojem¬ 
ność ok. 350 BRT, długość ok. 40 m, 
załogę ok. 15 ludzi i prędkość ok. 15 
węzłów. Flotylle od 5 do 15 takich stat¬ 
ków współdziałają z wielkimi statkami- 
-bazami. odholowując do nich złowione 
sztuki. Łatwe do rozpoznania po wyso¬ 
kiej kładce, łączącej pomost z pode¬ 
stem działka 




portu morskiego różnicowały 
tez ich typy. Obok szybkich, 
Juksusowych liniowców pasa¬ 
żerskich powstała więc cała 
plejada drobnicowców, masow¬ 
ców,, zbiornikowców, promów, 
statków rybackich, technicz¬ 
nych i badawczych - coraz bar¬ 
dziej udoskonalonych l wyspe¬ 
cjalizowanych. 

W początkach XX wieku z 
maszyną'parową począł coraz 
bardziej skutecznie konkuro¬ 
wać bardziej ekonomiczny sil¬ 
nik spalinowy; współcześnie 
zachowała się tylko jako turbina 
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parowa na wielkich i szybkich 
lednostkach i na okrętach ato¬ 
mowych. 

Struktura flot handlowych, 
konstrukcja statków i formy 
przeładunku nie zmieniły się w 
zasadzie przez niemal sto lat - 
aż do końca II wojny światowej 
Królowały na morzach olbrzy¬ 
mie „pasaźery", z największym 
z nich, brytyjskim „OUEEN ELI¬ 
ZABETH ' 2 1939 roku (83673 
BRT), zaś ładunki były przeno¬ 
szone przez przymasztowe żu- 
rawie-bomy. Dopiero rozwój 
dalekosiężnego lotnictwa, ży¬ 
wiołowy rozwói motoryzacji w 
transporcie drogowym i wpro- 
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„PROFESOR SIEDLECKI L Statek ba 
dawczy Instytutu Rybackiego, przezna¬ 
czony do penetracji łowisk, doskonale¬ 
nia metod połowów i przetwórstwa, ba¬ 
dań meteorologicznych itp, przy 
współpracy z agendami ONZ do spraw 
wyżywienia (FAO). Długość 89,3 m, sze¬ 
rokość 15 m, pojemność 2798 BRT, 
prędkość 14 węzłów, załoga 47 osób + 
40 naukowców, 26 laboratoriów, kom¬ 
puter, zasięg pływania bez uzupełnienia 
zapasów - 15 tys. mil w ciągu 80 dni. 
Zbudowany w r. 1972 w Gdańsku (typ 
B-424) 



HOLOWNIK „SAMSON^L Typ niewiel 
kiego statku technicznego - do 95 m 
długości i pojemności do 1500 BRT, z 
sifnymi maszynami (do 26 tys, KM) i 
urządzeniami do holowania innych stat¬ 
ków - w portach i na morzach. Część 
holowników przystosowana jest jako 
statki pożarnicze, lub do obsługi plat¬ 
form wiertniczych {tzw. serwisowe©). 



HOLOWNIK PCHAJĄCY „ANAPA^', Na 

wielkich rzekach i morzach coraz bar¬ 
dziej rozpowszechniają się holowniki 
pchające (pchacze). Radziecki „Anapa" 
{moc maszyn 1340 KM) należy do serii 
budowanej na Węgrzech, Największe 
pchacze mają wyporność do 2000 ton, 
długość do 55 m, szerokość do 18 m i 
maszyny o mocy do 8600 KM - pchają 
zaś zestawy do 40 barek. Długość ta¬ 
kiego zestawu sięga 530 m, a powierz¬ 
chnia 240 arów - niemal pływająca wy¬ 
spa! 
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LATARNIOWIEC „CALSHOT SP\T\ 

Niewielki, silnie zbudowany statek (dłu¬ 
gość do 50 m, pojemność do ok, 500 
BRT) z latarnią na wysokim maszcie, 
nadajnikami radiowymi, rogami mgło- 
wymi, dzwonami itp., jeden z wielu za¬ 
kotwiczonych w cieśninach, przy po¬ 
dejściach do portu, przy płyciznach itd. 
Latarniowce - niekiedy bez napędu 
własnego i bezzałogowe -- zastępowa^ 
ne są ostatnio zautomatyzowanymi 
platformami, osadzonymi na dnie i nie 
wymagającymi stałej obsługi 


STATEK RATOWNICZY „THEODOR 
HEUSS”. Od końca XVIII w, istnieją w 
Europie morskie organizacje ratowni¬ 
cze. dysponujące coraz sprawniejszymi 
łodziami, motorówkami i statkami, wy¬ 
posażonymi w silne windy holownicze, 
pompy, armatki wodne itp. i zdolnymi 
do akcji ratunkowych nawet w silnym 
sztormie. Niektóre statki posiadają do¬ 
datkową motorówką ratowniczą na ru¬ 
fowym ześlizgu. Międzynarodowym 
znakiem ratownictwa morskiego jest 
Krzyż Maltański. 


BATYSKAF BADAWCZY „DEEP Dl> 
YER" z 1967 r,, zbudowany w USA, a w 
1971 r. sprzedany Francji. Długość 7.0 
m, szerokość - 1,7 m, wyporność 7.5 t, 
prędkość 3,5 węzła, załoga 4 osoby, 
głębokość zanurzenia do 4100 m. Baty¬ 
skafy - to staki głębinowe z własnym 
napędem, zdolne do penetracji naj¬ 
większych głębin morskich (batyskaf 
„Trieste", zbudowany w 1953 r. osiąg¬ 
nął w 1960 r, głębokość 10916 m!). Wy¬ 
posażone są w urządzenia pozwalające 
na pobieranie materiałów z dna j wyko¬ 
nywanie szeregu czynności technicz¬ 
nych. 
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wadzen fe pojem n i kowan i a 

{konteneryzacji) towarów do¬ 
prowadziły w ostatnich latach 
do wielkich przemian. Zniknęły 
wielkie liniowce pasażerskie, 
zastąpione przez znacznie 
mniejsze, chociaż równie kom¬ 
fortowe statki wycieczkowe i 
przez promy pasażersko-samo¬ 
chodowe Pojawiły się - niezbyt 
jeszcze wielkie - statki unoszą¬ 
ce się ponad fale, wodoloty i 
poduszkowce, będące, być 
może, zaczątkiem nowego po- 





KRjl^OWNIK „WARIAG’V Rosyjski 
krążownik opancerzony z 1901 r., zbu^ 
dowany w Filadelfii (USA). Długość 128 
m, szerokość 15,8 m, wyporność 65001, 
załoga 571 osób, prędkość 24,5 węzła, 
uzbrojenie - 12 dział 152 mm, 12 - 75 
mm, 10 mniejszych, 1 wyrzutnia torpe¬ 
dowa. Wsławiony bohaterskim bojem 
9.111904 r. z okrętami japońskimi {pod 
Czemułpo), w którym zatonął. Wydoby¬ 
ty przez Japończyków pływał w skła¬ 
dzie ich fioty („SOYA"} do 1916 r., po 
czym zwrócony Rosji i wkrótce potem 
oddany na złom. 



KRĄŻOWNIK ,,AURORA”. Historyczny 
okręt (wł. „AWRORA”), wsławiony wy¬ 
strzałem - symbolem początku Rewo¬ 
lucji Październikowej. Zbudowany w 
1903 r, długość 123,7 m. szerokość 
16,8 m, wyporność 6731 ton. prędkość 
20 węzłów, uzbrojenie: 8 dział 152 mm, 
24 - 75 mm. 3 wyrzutnie torp., załoga 
570 osób. Brał udział w słynnym boju 
pod Cuszimą w 1905 r, i w U wojnie 
światowej, w obronie Leningradu, gdzie 
stacjonuje na Newie jako hulk muzea¬ 
lny. 



„DREADNOUGHT". Brytyjski okręt li¬ 
niowy (pancernik) z 1906 r, który zapo¬ 
czątkował nowy typ tej klasy okrętów, z 
jednolitym kalibrem dział artylerii głów¬ 
nej, silnym opancerzeniem i turbinami 
parowymi, dającymi dużą prędkość. 
Długość 160.1 m, szerokość 25 m, wy¬ 
porność 22500 ton, prędkość 21,5 węz¬ 
ła. załoga 862 osoby, uzbrojenie: 10 
dział 305 mm w 5 wieżach, 24 mniejsze 
działa, W 1922 r. oddany na złom. 
„Drednoty" wchodziły w skład różnych 
flot do lat 1950-60. 


20 


HI STO RIA STATKÓW I OKRĘTtfW 


i 






















































„MYOKO”. Japoński ciężki krążownik z 
1929 r.. tzw. waszyngtoński - od trakta¬ 
tu określającego uzbrojenie i tonaż tej 
klasy okrętów. Jeden z 4 bliźniaczych 
jednostek o ciekawej sylwetce i potęż¬ 
nym uzbrojeniu. Długość 201,5 m. sze¬ 
rokość 17,3 m, wyporność 13380 ton. 
załoga 773 osoby, uzbrojenie: 10 dział 
203 mm. 6-120 mm, 12 wyrzutni torpe¬ 
dowych, 2 wodnosamoloty. W 1944 r. 
storpedowany i ciężko uszkodzony, 
wrak zatopiony po wojnie, w 1946 r., w 
pobliżu Singapuru. 



LINIOWIEC „YAMATO". Japoński 
okręt liniowy z 1942 r., wraz z bliźnia¬ 
czym „Musashi” najpotężniejszy pan¬ 
cernik na śwtecie (oba zatopione przez 
amerykańskie lotnictwo). Długość 256 
m. szerokość 36,9 m, wyporność 71659 
ton. prędkość 27 węzłów, załoga 2600 
osób, uzbrojenie: 9 dział 457 mm, 12 
dział 155 mm, 40 mniejszych, 7 wodno- ■ 
samolotów, w związku z 'ozwojem lot¬ 
nictwa i broni rakietowych pancerniki 
praktycznie zniknęły już ze składu flot 
wojennych - poza 4 amerykańskimi 
typu „Iowa". 



„BŁYSKAWICA". Słynny polski nisz¬ 
czyciel {bliźniaczy „Grom" zatopiony 
4.V.1940 pod Narwikiem), który w cza¬ 
sie II wojny brał udział w ponad 100 
akcjach bojowych, odnosząc wiele suk¬ 
cesów. Długość 114 m, szerokość 11,3 
m, wyporność 2144 ton, prędkość do 
42 węzłów, załoga 190 osób. uzbroje¬ 
nie: 7 dział 120 mm, 4-40 mm, 6 wy¬ 
rzutni torpedowych, 60 min. (później 
zmieniane). Stacjonuje w Gdyni jako 
huik muzealny, podobnie jak uprzednio 
niszczyciel „Burza". 




kolenia statków, niezależnych 
od prądów, fal i burz. Rekordy 
wielkości poczęty osiągać gi¬ 
gantyczne zbiornikowce, prze¬ 
kraczające już pół miliona ton 
nośności (np. francuski „BATIL- 
LUS" z 1976 roku - 550 tys. 
toni). Powstała cała rodzina no¬ 
wych typów statków, służących 
do przewozu pojemników, sa¬ 
mochodów i wielkogabaryto¬ 
wych ładunków - pojemnikow- 
ce (kontenerowce), pojazdowce 
(promowce), barkowce, cięża¬ 
rówce i inne. Zamiast bomów 
pojawiły się wielkie pokładowe 
dźwigi ~ obrotowe, bramowe i 
samojezdne; furty i rannpy w 
burtach, na rufie i dziobie umoż¬ 
liwiły wjazd samochodów i ciąg¬ 
ników z nabrzeży wprost do 
wnętrza statku, pojawiły się też 
pływające pojemniki-barki i 
szereg innych nowych rozwią¬ 
zań i urządzeń technicznych. 

Ogromne przemiany dokona¬ 
ły się również we flotach wojen- 
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nych. Po wprowadzeniu napędu 
parowego, a później spalinowe¬ 
go, i ulepszeniu artylerii prze¬ 
trwały i one przez cały wiek w 
klasycznym podziale na opan¬ 
cerzone okręty liniowe “ pance¬ 
rniki - i mniejsze krążowniki, a 
nieco później, na przełomie XIX 
i XX wieku, wzbogaciły się o 
okręty torpedowe - nawodne i 
podwodne. 

Rozwój lotnictwa, radiolokacji 
i broni rakietowej, a także wpro¬ 
wadzenie napędu jądrowego 
(połączenie reaktora atomowe¬ 
go z turbiną parową) zupełnie 
zmieniły po tt wojnie światowej 
ten obraz- Odeszły do historii 
pancerniki i krążowniki. Trzon 
flot stanowią obecnie olbrzymie 
lotniskowce, uniwersalne okręty 
rakietowo-torpedowe (noszące 



..WARSZAWA”* Polski niszczyciel ra¬ 
kietowy. konstrukcji radzieckiej, wypo¬ 
sażony w silną artylerię, broń torpedo¬ 
wą. nowoczesne środki zwalczania 
okrętów podwodnych, oraz wyrzutnie 
rakiet przeciwlotniczych- Wszedł w 
skład polskiej floty w 1971 r. i wykazał 
wiele zalet bojowych i wszechstronną 
przydatność, zarówno w trakcie ćwi¬ 
czeń bojowych jak i w codziennej służ¬ 
bie. 


..KORTEWAER”, Holenderski eskorto^ 
wiec rakietowy (fregata) z 1976 r, Eskor- 
towce odegrały poważną rolę w If woj¬ 
nie światowej i wchodzą obecnie w 
skład większości flot wojennych, no¬ 
sząc historyczne nazwy fregat (większe) 
lub korwet (mniejsze). Dane typu „KOR- 
TENAER" (12 jednostek): długość 130 
m, szerokość 14.6 m, wyporność 3785 
ton, prędkość 30 węzłów, załoga 185 
osób. uzbrojenie: 2 działa 76 mm. 16 
wyrzutni rakiet i pocisków rakietowych, 
4 wyrzutnie torpedowe. 1 śmigłowiec. 


OKRĘT PODWODNY „ORZEŁ” - zbu¬ 
dowany w 1939 n ze składek społe¬ 
czeństwa, wsławiony legendarnym 
przedarciem się z Bałtyku w 1939 r,. 
pomimo próby internowania go w Esto¬ 
nii. Długość 84 m, szerokość 6,7 m, wy¬ 
porność 1110 ton i 1650 ton w zanurze¬ 
niu, prędkość 20 węzłów i 10 w zanu¬ 
rzeniu, załoga 62 osoby, uzbrojenie: 1 
działo 105 mm i 2 - 40 mm. 12 wyrzutni 
torpedowych. Zatopiony 25.V.1940 r. w 
rejonie Hefgolandu wraz z całą załogą, 
Bliźniaczy „Sęp" w służbie do 1970 r. 
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,,NAUTILUS". Pierwszy na świecie ato¬ 
mowy okręt podwodny z 1955 r (obec¬ 
nie hulk muzealny), nawiązujący nazwą 
do słynnego statku kapitana Nemo z 
powieści J. Verne. Długość 99 m, sze¬ 
rokość 8,5 m. wyporność 3530 ton i 
4040 ton w zanurzeniu, prędkość 20 
węzłów, załoga 105 osób, uzbrojenie: 6 
wyrzutni torpedowych. W 1958 r. prze¬ 
płynął jako pierwszy okręT pod lodami 
bieguna północnego. Atomowe okręty 
podwodne z wyrzutniami rakietowymi 
są dzisiaj główną siłą uderzeniową flot, 
mając do 19000 ton wyporności i do 24 
wyrzutni rakiet z głowicami jądrowymi. 



LOTNISKOWłEC. Brytyjski „Ark Royal" 
z 1950 r. jest przykładem średniej wiel¬ 
kości okrętów tej klasy (długość 258 m, 
szerokość 51 m, wyporność 50790 ton, 
prędkość 31,5 węzła, załoga 2300 osób, 
30 samolotów, 6 śmigłowców, 2 potrój¬ 
ne wyrzutnie rakiet). Obecnie najwięk¬ 
sze lotniskowce z napędem atomowym 
(amerykańskie typu ,,Nimitz'') mają dłu¬ 
gość 333 m, szerokość 76,4 m, wypor¬ 
ność 93400 ton, załogę 5760 osób i za¬ 
bierają ok. 100 samolotów i śmigłow¬ 
ców, Lotnjskowce są obecnie najwięk¬ 
szymi okrętami wojennymi. 




nazwy niszczycieli, fregat, ko¬ 
rwet I kutrów), rakietowe i torpe¬ 
dowe okręty podwodne i różno¬ 
rodne jednostki desantowe - 
od wieikich okrętów transporto¬ 
wych do małych poduszkow¬ 
ców. Zmianom w strukturze flot 
wojennych towarzyszyły “ i to¬ 
warzyszą- nie mniej rewolucyj¬ 
ne zmiany w systemie łącznoś¬ 
ci, radiolokacji i automatyzacji, 
oparte na najnowszych zdoby¬ 
czach elektroniki. 


ŚMIGŁOWCOWIEC ,,MOSKWA^\ Wraz 
2 bliźniaczym „Leningradem" reprezen¬ 
tuje nowy typ okrętu wojennego, prze¬ 
znaczony do zwalczania okrętów pod¬ 
wodnych ł samolotów. Dzięki silnemu 
uzbrojeniu rakietowemu, rozbudowa¬ 
nym instalacjom radiolokacyjnym, wy¬ 
rzutniom bomb i pocisków głębino¬ 
wych I kilkunastu zabieranym śmigłow¬ 
com jest uniwersalną, groźną jednostką 
bojową. 



Ostatnie dziesięciolecia są, 
więc, okresem ogromnych 
przemian - ilościowych i jakoś¬ 
ciowych - zarówno we flotach 
handlowych, jak i wojennych, 
który przyrównać można niemal 
do okresu zastąpienia żagli na¬ 
pędem mechanicznym w XIX 
wieku. 

W jakim kterunku pójdzie dal¬ 
szy rozwój żeglugi - pokaże 
przyszłość. 
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KUTER TORPEDOWY DUŻY. Kutry tor 

pedowe i artyleryjskie odegrały dużą 
rolę w obu wojnach światowych i wcho¬ 
dzą współcześnie - wraz z kutrami ra- 
kietowymi - w skład niemal wszystkich 
flot wojennych. Budowane obecnie w 
kraju polskie kutry typu KTD posiadają 
Sitna uzbrojenie (4 wyrzutnie torpedowe 
i 2 uniwersaine działka) i dzięki turbi¬ 
nom gazowyrri rozwijają dużą pręd¬ 
kość, umożliwiającą szybki, skuteczny, 
zaskakujący ^tak nawet na przeważają¬ 
ce sity wroga. 



ODS - OKRĘT DESANTOWY ŚREDNI. 

Należy do dużej grupy jednostek tego 
typu, wchodzących w skład polskiej flo¬ 
ty od 1964 r. (długość 73 m, wyporność 
780 ton). Zadaniem jednostek desanto¬ 
wych, które odegrały dużą rolę w II woj¬ 
nie jest transport I wysadzanie na brzeg 
desantUt oraz wsparcie go ogniem arty¬ 
leryjskim i rakietowym (z wyrzutni wielo- 
lufowych, podobnych do radzieckich 
„katiusz"). Pojazdy i ludzie opuszczają 
okręt w pobliżu brzegu przez furtę dzio¬ 
bową i opuszczony po jej otwarciu po¬ 
most (rampę). 



TRAŁOWIEC BAZOWY, Polski trało¬ 
wiec typu ,7ubr'\ budowany od 1956 r, 
w stoczniach polskich na radzieckiej li¬ 
cencji, uzupełniony później jednostka¬ 
mi polskiej konstrukcji - du^mi trałow¬ 
cami bazowymi, mniejszymi redowymi i 
małymi kutrami trałowymi. Dane „Żub¬ 
ra": długość 58 m, szerokość 8,6 m, 
wyporność 500 ton, uzbrojenie: 4 dział¬ 
ka 37 mm i 8 wkm plotn. (ciężkich kara¬ 
binów maszynowych przeciwlotni¬ 
czych). 








HISTORIA STATKÓW I OKRĘTÓW 


{ 


/ 






















































Anv zaromadzió pełny zestaw Ilustracji Samoprzylepnych z wybranej dziedziny 
należy nabyć w punkcie sprzedaży RSW ,,PRASA KSIĄŻKA PUCH ' odpowiedni ze 
szyt i sF^jrzedawane oddzielnie arkusze Ilustracji SarT^iOFi^rzyleFi^nych ' \ 

Każdy zeszyt oprócz tekstu informacyjnego, zawiera miejsca do wklejania Ilustracji 
Samoprzylepnych Na każdym arkuszu znajduje się sześć odpowiednio naciętych 
obrazków, z których cztery dotyczą jednego wiodącego tematu, oznaczonego kolej¬ 
nymi numerami, zaś dwa pozostałe zapoczątkowują nowe tematy równie interesujące 
Wystarczy odkleić ilustrację samoprzylepną i umieścić ją w odpowiednim miejscu ze 
szytu, które oznaczone jest taką samą liczbą. Wypełniając w ten sposob cały zeszyt 
uzyskać można bogato ilustrowany, jednotematyczny album, mogący stać się pod 
ręczną encyklopedlą. 

Mamy nadzieję, że kolekcjonerzy z zadowoleniem przyjmą proponowaną przez Krajową 
Agencję Wydawniczą formę gromadzenia ciekawych a nierzadko unikalnych zbiorów 
Przekonani, że nasza oferta zostanie życzliwie przyjęta, życzymy, aby znalazła ona miej 
sce w Waszej bibliotece jako źródło wiadomości z wybranej dziedziny. 


^ 


Oto numeracja arkuszy Ilustracji Samoprzylepnych z tematami wiodącymi uzupełniona 
numerami arkuszy IS. na których znajdują się pozostałe ilustracje stanowiące całość 
zestawu tematycznego 


Owiazdy muzyki rozrywkowej 
Poczet królów polskich 
Kontynerity ^ Afryka 
Ptaki Polski 

Samoloty, na których walczyli 
Polacy 

Stare samochody 
Od Aten do Moskwy 
Zwierzefa polskich ZOO 
Polska broń pancerna 
Jachty żaglowe 
Polskie samochody osobowe 
Historia ubioru 
Ptaki egzotyczne 
Druga wojna światowa 
Podbój głębin 
Style w architekturze 
Motyle w polskim krajobrazie 
Historia statków i okrętów 


1-18 

10-31 oraz 1*18 
32 - -44 oraz 1-18 
45 - 55 oraz 1 0 - 44 

50 - 07 oraz 1 0 - 44 i 45 - 55 

08 - 70 oraz 32 - 55 
80 - 01 oraz 50 - 70 
02 - 1 03 oraz 50 - 67 I SO - 01 
1 04 - 1 1 5 oraz 68 - 01 
116-127 oraz 02-115 
1 28 - 1 30 oraz 02 - 1 03 i 116-1 27 

1 40 - 1 5 1 oraz 1 04 - 1 2 7 
152 - 1630raz 128 - 151 
1 64 - 1 7 1 oraz 1 28 - 1 30 i 1 S2 - 1 63 

172 - 1 70 oraz 1 40 - 163 
180-191 oraz 192 - 215 
1 92 - 2 03 oraz 180-191 i 204 - 21 5 

204 - 21 5 oraz 1 80 - 203 
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